
Prenumerata w  miejscu kwartal­
nie złtp. 12—  miesięcznie złp. 4. 

Ner pojedynczy gr. 6.
Prenumerata na prowincji z opłaty  

pocztową złp, 20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 31 Lipca 1828 roku we~Czwartek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

KRÓLESTWO P O L S K I E . -  W a r s  z a w a .
-  Stosownie do programatu , odbył się popis publicz­
ny uczniów warszawskiego liceum w dniach 21, 22, i 
j j / ™ 0 s t?tniego dnia, po ukończeniu popisu, m ia ł  
mowę JW xiadz Kozmian senator, biskup kaliski; a 
JVł •, ,‘llnls,.C1' prezydujący w kommisji rzadowei wy 
znan i o św iecen ia , przeczytał pochwały i‘ rozdał na 
grody uczniom następującym.

Z  klassy I.
O trzym ali pochw ały:  Górski Antoni, Grcjber Adam, 

S r Innocenty Hajkowski Adolf, Piwarski Maxy- 
m iljan, Potkanski Franciszek, Saski K aró l, Szachów  
le s ła w  *’ Rotkiewicz Alexander, Wysznacki Bo

n U \dj j r'a li n agr0dj:  Pr^ ' luski F e l ix ,  Zalewski Sta
Z  klassy II.

P ° Cl Wâ : Dunin Eustachy, Grosser Chri- 
s  ł L 1K ?WS, Anast£)zy, Schwartzineyer Edward 
Diiccnti W?el T ’ Szczepanów M ich ał,  Szachowicz 
n l d  A • gr  -W S k l  Franciszek , Żabiński Romu­
ald, Aikisiewicz Kajetan, Dworzccki Alexander, Droz- 
dowsk, Alojzy Gruźewski Alexander, Kowalski Jani

S X a f o w s k i  gT Ci  Ł at e Cki M^rcin ’ A I Sm , swatówski T eodor , Wiśn ewski Lucian Wilkoń 
'Ł iF r a n c  szek, Zalewski Teodor. 1 ’ ilk0“
M ichał G a r m ^ t - '  f ięferic.Icwie  ̂ F r a n c i s z e k ,  Baracz JHictiaf, Garlikowski Antoni, Olszewski Karol.

Z  klassy III.
O trzym ali pochw ały: Iwanow Konstanty, Liebehen 

Jan, Ogrodzinski Jozef, Opaliński Franciszek, P a w ło ­
wski Anastazy, M olf  Alexander, Zalewski Hipolit, Mc-
Gaiewsl i StanL| J n- '!jan ’ D>,ewski Alexander, Gajewski Stanisław, Higcrsbcrger Józef, Huisson Ale­
xander, Huisson Jozef, Medcrski F e l ix ,  Mateuszewrc 
Stanisław, Mateuszewic F e l ix ,  Rogalski Antoni To- 
niasini Leopold, Zieliński Antoni. ’

O debrali nagrody: Karnkowski Juliusz, Mongim Sta­
nisław, Chamski Konstanty; Gąsiorowski Felix  

Z  klassy 1 F~,
P l a s k i  Tadeusz, Czcrwiń-

f o U t i mA . f a i l ,  Wojewódzki R»ro“  Ko^
A ntom , Plater Zygmunt, rnuler Maurycy. J

j O debrali nagrody: Sedzikowski Alexander, Boeslcr 
•Jozcfat.
| t Z  klassy V~%
i O trzym ali pochw ały:  Rothwand Mateusz, Jurkowski 
lAllons, Łazowski Wojciech, Kamieński Henryk, Bent­
kowski Alfred Chamski Alexander, W ołowski Korne­
liusz, Bentkowski Ainilkar.

O debrali nagrody. W iśniewski Ludwik.
Z  klassy  YL

O trzym ali pochw ały:  Ellcnbogen Alexander , Fon-
lana Ju'jan Jasmski Jakób, Jasiński Józef, Krasiński
F r i- K ™sniski Karol, Łada Antoni, Pawłowski  
1 1 anciszek, Tyszka Apolinary.

O debrali nagrody: Jasiński Xawery, Tyrawski W ła ­
dysław, Szlubowski Jozef, Minter Karol, Raubaeh Jan.

W dwóch dniach następnych odbył się examen tak 
nazwany kwalifikacyjny z uczniami 3(1, z których Irzech 
było  za oddztelnemi reskryptami wysokiej koitimissjt 
rządowej wyznau i oświecenia. Po e*aminic otrzyma- 

Patenta:.Kwaśniewski Bonawentura, Rau, 
bach Jan, Paw łow ski Franciszek, Sknerkowski Hilary,
i n T 1 a Z 0 , ’ l as,ns,ki Józcf, Karnkowski Konstanty,,
f ł n t  « ’ Łabienski Deukaljon, Tyrawski W łady-
s ław , Stopczanski Ignacy, Ellenbogen Alexander, Kosz-
mu'lld1 Fyszivii Appólinary, Szymanowski Ro-

luald, Gaszyński Konstanty,Łubieński Stanisław, Min- 
ter Karol Dziewanowski D om in ik , Jahn Franciszek,, 
Myszkowski Jan, Szlubowski Józef, Jasieński Xawery,

- A r  s  I'1? ? ■ « ? .? '““ 6 la u is ła w , W ołow ski W ła­dysław , Szokalski W iktor.

W yszła z druku część I tomu 1T. H is to r ii oby* 
c p d T ^ l -  K U zamykająca, w sobie: Po*

‘ rML w4 ' • o ’ eena tej. części zniża sic o p*rowv
kosztować’ bed J-eSt’l> pierwszych prenumeratorów koszt™ ae będzie zł. 2 gr. 15, dla późniejszych *?.. $

®m ’s,U.c towarzystwo rolnicze w Lubla- 
me, kto ego prolektoremjestarcyxiaze Jan, Wpisało nieda­
wno miedzy swoich członków h o n o n f f  t i
tronu, r areyxialat: Franciszka Karola, K aw la  i n t o -  
deifcz’vl ow -ria ’ L.u^w,Ła> .Rudolfa- i  Ferdynanda’. Wie-S i  l  r k|"! ? '"CcicrPIiwości‘l eW K ,-

' * 1 Oo ! c darowaną cesarzowi J. giralfęy
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a zbliżającą sio juk  do stolicy z orszakiem 29 ludzi. — I 
Bostrzegacz austrjacki donosi z Neapolu_ pod dniem 5 
lipca: Banda rozbójników, do której się przyłączyło  
kilku dawniejszych węglarzy, popełniała w ostatnich 
dniach czerwca w mieście portowein Palinuro, nale- 
żacćm do prowincji Salerno, rozmaite bezprawia i za­
trwożyła spokojnych mieszkańców tamtejszych okolic. 
Wszakże niedługo trwała ta rozpusta, gdyż za zblize  
niem sic wojska pierzchnęła; hersztowie uciekli wgo 
i-y inni" powrócili do swoich mieszkań. Nie wątpiemy 
że'za dni kilka wszyscy ci zbrodniarze oddani będą w ręce 
sprawiedliwości. —  Xiąże Gustaw szwedzki, zaślubio­
ny zx iężn iezką niderlandzką, przybył na mieszkanie 
do Wicdnią. ~  W Wiedniu zapewniają za rzecz pe­
wną, żp se;ni węgierski w krotce będzie zwołany, w ce­
lu postanowienia względem poboru rekrutów. Mpwią 
także, iż na ostatniej wielkiej radzie, na której sam ce­
sarz prezydow ał, ważne okoliczności zajmowały mi 
nislrów a'ustrjaekich; niektórzy radzili powiększyć woj­
sko o 100,000 ludzi. — Paganini dał do dnia 11 lipca 
w  Wiedniu, 13 koncertów, które miały mu przyniosę 
40,000 zł. ryńskich w mon. srebrnej. (G. H.)

ANGLJA.—  Towarzystwo katolickie wydało rozkaz 
sw o im  ajentom, aby mii donieśli o nazwiskach w łaśc i­
cieli, klórzyby prześladowali lud z przyczyny wyboru  
P. 0 !Gonnplla. —  Goniec um ieścił obszerny artykuł, w 
którym dowodzi, żc Anglji nic wypada się mieszać do 
sprawy portugalskićj, kiedy sami P ortugalczykow i pa­
nowania prawa nie umieją ocenie. Podobnież sądzi I i -  
{H CS. ubolewając nad tymi, którzy z  przyczyny niedołc- 

' ' ziomków, znowu za granicą będą musie-swoich ziomków, znowu za granicą będą
Mieszkańcy Limeryku przyjmowali 

Q’Connellą w swoich murąch; dnia 11 
przyjechał on do* Dublina', gdzie go również z wielkąl

żtiości
ji się tułać, 
uroczyście P-

rzyjechał on ao* i iuuuua, 6- -   1

przyjęto radością. Podróż jego podobną byl’a_ do po­
chodu trjumfalnego; pomimo tego spokojnose nigdzie nic 
była  zamieszaną.—  P. Holland zapytał xiccia M clltng- 
|ona ną posiedzeniu izby wyższej dnia U  lipca, czy 
ministrowie żądać będą w izbic dozwolenia kredytu, z 
powodu stosunków, tyczących się Grecji i Portugalji; 
W rązie przeciwnym zapowiedział, ze bodzie żądał o- 
jjjąśnfpiłia tego przedmiotu. Xiąże Wellington odpo- 
wiedziął, żc rząd nie lńyśli bynajmniej czynić izbie po- 
dobnyab propozycji, ani wprowadzać jakiegobądź wnio­
sku,' któryby panu Holląpd podał sposobność; do obja- 
jjjijięnia się^yy?iględein politykiAnglji. (G. H.)

FRANCJA.—  Monitor umieścił rapport ministra spra­
wiedliwości o sądownictwie kąrncin we Francji wciągu 
r. 1827. lą d y  "kryminalne rozpoznawały 7017 proee- 
gów. W dcpąrtanrpncie Sekwany przypadał 1 obwinio­
ny na 4fj93 'm|eszkańęów, W depdrląmenpię Crcugc' In a  
28,101. % 100 pskąrzonych 2S uczyniono miało zarzuty
p przestępstwa przeciw psobom, 72 o przestępstwa przc- 
piw własności.' f] wQlpiono 2693 óbryinionych, skazano 
na guiiorć 109, na dożywolnje więzienjc na galerach 
gJ7. Ź 190 obwinionych o przestępstwa’ przeciw oso 
bom uwolniono 50, % ppdobhćj liczby obwinionych « 
przestępstwa przepiły' własności, uwolniono tylko 35.

powtarzane przestępstwa sądzono S93^psób. Liczo­
no We Francji 11,464 osóbjWypusjjęzonyęfj z g^lęyów,

7,896 uwolnionych z więzień. O mordestwo było  268 
obwinionych. W  sądach policji poprawczej rozpozna­
wano sprawy 171,146 oskarżonych; z tych uwolniono  
25,980. Z 191 obwinionych o nadużycie druku, uw ol­
niono 96. Zaniesiono appelacjc od 5,54S wyroków, z 
których 2952 potwierdzono. Policja prosta miała w- r. 
1827 o 11,718 spraw mniej, niż w  r. 1826. Oskarżo­
nych było sądownie 97 publicznych urzędników, z któ­
rych 28 na rozkaz króla wcale nie sądzono. W ysłucha­
no 47,993 świadków. Sądy przysięgłych rozpoznawały  
5,287 spraw; z tych odrzuciły 1691. Sąd kassacyjny roz­
poznawał 1226 wyroków, z których 79 skasował.—Dzicn- 
nikrozpraw um ieścił obszerny artykuł surowo oceniający 
postępowanie Don Miguela. —  P. Pradt wyda w krotce 
dzieło o teraźniejszych stosunkach mocarstw curopej- 
skićli.—Jenerał porucznik lir. Pajol, twierdzi w jednej 
z gazet paryzkich, że twierdze wLotaringji są bardzo 
zaniedbane i przypisuje to byłemu ministerjum. •—  Dnia 
12 lipca między godziną 6 i 7 z rana, spadł śnieg w mieście
I la v rc. —  Gazeta Codzienna oblicza pensje paryzkich 
professorów i uczonych i sądzi, ze są zbyt wielkie. —  Mar­
grabia Chaves wyjechał z Bajonny do Portugalji dnia
II lipca w skutku wezwania od samego Don Miguela. 
Prosił on b y ł  przez telegraf rządu francuzkiego o po­
zwolenie do wyjazdu, i otrzymał również przez tele­
graf odpowiedź, żc może wyjechać na mocy dawnego 
do Madrytu danego mu paszportu. Margrabia przy­
spieszy zapewne swoją podróż, tym bardziej, iż dobrze 
mu wiadomo, że wszyscy jego ziomkowie z Hiszpanji 
do ojczyzny już powrócili. —  W  lkadyxie odebrano wiar 
domość, żc podobnie jak z nowej Hiszpanji, tak z Rze­
czypospolitej Ghili, wszyscy dawni Hiszpanie mają być 
wypędzeni. —  Podatki pośrednio przyniosły w pierwszej 
połowie r. b. 15,871,000 fr. więcćj, niż w pierwszej pos 
łow ię  roku zeszłego. Same cła  wchodzą w tę' prze- 
wyżkę w summie 5,910,000 fr.

TURCJA I GRECJA.—  Goniec sm yrn eń sk izapewnia, 
że w Morci rządy lir. Capodistrias wielu mają nieprzyi 
jacioł; stronnictwa przez czas niejaki na wodzy trzy­
mane, zaczynają znowu działać, a prezydentowi tym triu 
dniej jest poskromić te zarody złego, im większy w 
skarbie greckim panuje niedostatek pieniędzy. —  Nic 
nic cechuje lepiej charakteru tureckiego, jak obojętność,
z jaką obchodzą święto Bairamu. Od 23 do 26 czerw­
ca nic kommuńikował się Reis-Effendi z poselstwami 
zagranicznemi i dał sobie słow o, że się ani dotknie 
papierów, dopóki się święto Bairamu zupełnie nie skoń­
czy. -— Pogcł niderlandzki podał ostatnią notę dnia 1S 
czerwca; dowodził on w niej, że Porta mylne wypro­
wadziła wnioski z rozmowy admirała Rigny z Husscin 
pagzą. Reis-Effendi odpowiedział na te notę", że Porta 
nicpolrzabujo objaśnień, bo ministrowie jej pierwej my­
ślą zanim działają; jeżeliby zaś sułtan żadnej nieode- 
brał odpowiedzi iut odezwę swoją posłom angielskiemu 
i francuzkiemu ząkommunikowaną, zostawd tę okolicz­
ność czasowi, ap ew ń y  jest, że ten oznaczy postanowie­
nia mocarslvy, —  Na wyspie Scjo zamieniono kilkaset 
greckich jeńców za tureckich. —  Wiadomość o odwpłjjt 
niu Cpdringtopa, uradowała niezmiernie gabinet lujrepkh 
—Z Azji odbiera sułtan niepomyślne wiadomością ją u* 
cząrowie w Ęrzeruin mieli się zbuntowap. (0>?-)

»  ' — —  V  '



WIADOMOŚCI NAUKOWE.
Uwagi, n a d  uw agam i o karto flach , <v N r  ze 159 G a­

zety P o lsk ie j um ieszczonem i.
Autor  w s p o m n io n e g o  a r t y k u ł u ,  m i ł o ś c i ą  d o b r a  p u ­

bl icznego p o w o d o w a n y ,  j a k o  p rzy j ac i e l  ludz kośc i ,  w y ­
stawia n a m  sz ko d l i w e  sku tk i  d l a  zd ro w ia ,  ze  zby tn iego 

| uż yw an ia  kartofl i ,  i d l a  m or a l noś c i ,  z po w ię k sz on e j  kon-
suincji w ó d k i ,  w yn ik a j ąc e ;  j a ko  ro ln i k ,  p r z e p o w i a d a  z 

' umnie j szen ia  n a w o z u ,  r o l n i c t w a  pol skiego  u pa d e k ;  j ako
ekonom po l i t ycz ny ,  p r z e m a w i a  do in tc r c s s u  nasze go  i 
rozsze rzeniu  u p r a w y  kar tof l i ,  t a n i oś ć  zbo ż a  p r zyp i su je ;  
nakoniec  j a ko  o b y w at e l ,  z w r a c a  u w a g ę  p r a w o d a w c ó w ,  
i zda je  się p r a g n ą ć ,  a b y  w oln ość  r o ln ik a  pod wzg lędem 
u pr aw y kartofl i  o g r an ic zo ną  za s ta ł a .  O dd a ję  za m ia ro m  
au tora s p r a w i e d l i w o ś ć ,  l ecz  n i e zg a d za m  się z n im  w 
m ni em an iu ,  o b e z w a r u n k o w o  sz k o d l i w y m  w p ł y w i e  u- 
pow szecbn i one j  u p r a w y  kartofl i ,  an i  też  co do ś ro dk ów ,  
j akiemi  p r z e m y s ł  ro ln iczy ,  k i e ro w a ć  i ś c i e śn iać  dor adza .

U p ra w ę  kar tof l i  p o d  t r z e m a  w z g lę d a m i  u w a ż a ć  m u ­
simy. N a p r z ó d ,  p o d  w zg lędem p o k a r m u  d la  ludz i:  p o ­
tem, p o d  w zg lę d em  pas zy  d la  b y d ł a ,  i n ak o n i ec ,  j ako  
m a te r j a ł ,  z k tó rego  p r z e p a la m y  spi ry tusy .

P o d  w zg lę d em  po źy w no śc i  i zd row ia  , p r z y z n a j ę ,  iż 
ch l cb  i kasza  m a j ą  p r ze d  kar tof lami  p ie rw sz eń s t w o:  lecz 
k i edy  z w a ż y m y , że p r zed  u p o w s z e c h n i e n ie m  u p r a w y  
kar tof l i ,  w ł o ś c ia n i e  w l a t ach  n ie u ro d z a jn y c h  w  n ie k t ó ­
r y c h  oko l i cach  n a  w iosnę ,  l eb iod ą ,  i i n ń e m i  c h w a s t a ­
mi ,  n ę d z n e  sw'c życic u t r z y m y w a ć  musie l i ;  k i edy t e ra z  
n a w e t ,  po mi m o n a r z e k a n i a  au t o ra ,  n a  zb y t n ie  r o zsz e ­
r ze n ie  upraw'y kartofl i ,  i n a  tych  częs tokroć w ło śc ia no m  
n as zy m  zb y w a ,  p r zy z n ać  mus i emy,  że zb y t n i a  czynność  
- żo łądka  p r z y  ich u ż y w a n i u ,  mnie j  j e s t  szkodliwm. z d r o ­
w iu ,  j a k  n i e ez y n no ść  w y g ło d n ia łe g o ;  z r e sz tą  cześć fi­
z j o log iczną  r o z p r a w y  au to ra ,  r o z w a d z e  św ia do msz yc h  
t ej  n a u k i  osób zos tawia jąc ,  (*) tu  tyle  ty lko  n a d m ie n i ć  
j e szcze  mogę ,  że I r l ą n d c z y k o w ie ,  k t ó r y c h  kar tof le  j e d y ­
nym p r a w i c  są  p o k a r m e m ,  n ie dosz l i  j e szc ze  do tego 
sił  f i zycznych o s ł a b i e n i a , a b y  p r a w o d a w c y  angiel sey  
uznal i  p o t r z e b ę  og ra n ic ze n i a  w o ln o śc i  ich sadzen ia ;  nim 
przeto w ł o ś c i a n  n as zyc h  in n e m i  ś r o d k am i  z a b e z p ie ­
czymy od g ło du  i n im  szk od l iw ość  kar tof l i ,  l epie j  u d o ­
w o d n io n ą  zos tan ie ,  m o ż e m y  i m y  i ch  u p r a w ę  b ez  o g r a ­
n icze n ia  zostawać.

Co się tyeze  szkod l iwego  w p ł y w u  n a  m o r a l n o ść ,  k t ó ­
rego się au t o r  p rzez p o w ię k s z o n ą  ko n su m u j ą  wó dk i ,  już 
to z p o w o d u  większej  i r ry ta c j i  ż o ł ąd ka ,  j u ż  d la  w i ę k ­
szego w ó d k i  n a p ł y w u ,  o b a w ia  , do św ia dc z en ie  p r z e k o ­
n y w a  nas ,  iż la obawia j e s t  bez za sad ną ,  gdyż w- os ta tn ich  
Czasach,  p om im o zwiększonej  ludno śc i ,  do ch o dy  z p r o ­
p inac j i  coraz  ba rdz ie j  u p a d a j ą ;  ze w z g lę d u  zd ro w ia ,  i 
mor a l noś c i  p r ze to  zdaje  m i s i e ,  że w ła ś c i c i e lo m  naszym,  
w o ln o ść  sa dze n ia  kartofl i ,  w e d ł u g  ich u p o d o b a n i a  z o ­
s t a wić  na leży .

P rz ec h o dz ąc  do d rugiego wzg lę du  j a k o  pas zy  d la  by- 
d łą ,  żadnego  n iep o l rzob u ję  do w o d u ,  że kar tof le n ą  g r o u ­
pie spa lone ,  więcej  j a k  każd a  i n n a  r o ś l j n a ,  oprócz  
m a r c h w i  (które j  u p r a w a  b y ł a b y  nad t o  kosz tow na)  p r z y ­
s po sa b ia ją  nawoz u :  gdyby p rze to z e b r a n e  ka r to f l e ,w szy­
stkie na  g rónc ie  pa  p as zą  sp o l r z c b o w a n c  zos ta ły ,  nie-

0  R ed a kcja  o trzym ała  w łaśn ie p ism o zastanaw ia ją ­
ce się nad karto flam i p od  względem  chem icznym  i 
w  swoim czasie nieząąiedha go udzielić czyte ln i­
ko m .

zawodnie przyłożyłyby się do podniesienia rolnictwa
do tego s t o p n i a  pomyś ln ośc i ,  n a  k tó r y m  s t a n ę ł o  wr in ­
ny ch  k r a ja c h ,  gdz ie  u p r a w a  r o zm ai ty ch  w a r z y w  je s t  
u po w sz e ch n i o n a .

Jako  m a t e r j a ł  n a  sp i r y tu sy  p rze pa l ony ,  ka r tof l e  m n ie j  
lub  więc e j  szkodz ić  mog ą  r o ln ic tw u ,  lecz a b y  tę m a te r j ą  
g r u n t o w n i e  w y j a ś n i ć ,  zas t a no wić  się n a l eż y  n a d  g łó -  
w n e m i  za sa d a m i ,  k tó r yc h  się każdy  gospodarz  w u r z ą ­
d z e n i u  g o sp od a rs t w a  swego  i w e  wszystkich  swoich  r a ­
c h u b a c h  ściś le  t r z y m a ć  p o w in ie n .  T e  z a s a d y ,  są z d a ­
n iem inojcm na s tęp u j ące :

1. Aby  p r z y  s t os u nk o w o n a j m ni e j s zy c h  kosz tach,  naj -  
'większe c i ągnąć  z z i em i  korzyśc i .

2.  Aby od  z i em i  więce j  n i e w y m a g a ć  ż yz n oś c i ,  j a k  
się j ć j  n a w o z e m ,  u p r a w ą  i ug o r o w a n ie m  w rac a .

3.  A b y  n ie o d s t ę p u j ąc  od p o w y żs z y ch  d w ó c h  z a s a d ,  
j a k  n a j p r ę d s z ą  z r zą dza ć  r e p r o d u k c ją .

4.  Aby t ak ie  ro dza je  zbiorów'  j e d n e  po  d rug ich  n a ­
s t ę p o w a ły ,  k tó re  n a m  n a j p ew n ie j s ze  r o k u j ą  u ro dza je .

Co do p ie rw sz e j  za sa dy ,  au t o r  a r t y k u ł u  p r z y z n a j e , 
iż t aż  s a m a  p r z e s t r z e ń ,  k t ó r a  pięć  korcy  oz i mi ny  wry- 
da,  z ł a t w o ś c i ą  sto ko rcy  ka r to f l i  w y d ać  może:  n ie po-  
t r z e b a  p r ze to  innego  d o w o d u ,  iż w s to su nk u  kosz tów,  
kar to f l e  na j wi ęc e j  p r zy n o sz ą  korzyśc i .

Co się tycze s to s u n k u  r e p r o d u k c j i  do na w o z u ,  po t r ze ­
b a  u s ta n o w ić ,  w  j a k i m  ka r to f l e  t raw ią len na w ó z ,  k t ó ­
ry  z a s ta ły  i w  j a k i m  go zw rac a ją .  W e d ł u g  r a c h u n k u  
znanego  za szczy t n ie  w e t e r a n a  rolnictwa. ,  T h a e r a ,  ka r to -  
fle części  wyc ią ga j ą  tćj  żyznośc i  z ziemi  k tó r ą  z a ­
s ta ły :  żyto a j ęc z m ie ń  , a  że p ie rw sz e  n ie ró w ni e  
więcej  p r ze z  paszę  z w r a c a j ą  na w oz u  z iemi  , oc z yw is ta  
j e s t  p rze to  na  s t ron ie  ka r tof l i  ko rzyść .  Niec h  nas  w  
tein n i e u w o d z i  po zór ,  j a k o b y  k a r to f l e  więcćj  w y p le n i a ­
ł y  z i emię ,  d l a  tego,  że s i a n a  n a  k a r to f l i s kac h  oz i m in a  
n ę d z n e  w y d a je  p lony ;  gdyż to p och odz i  tylko z b r a k u  
wńlgoci k t ó r e j ,  p r z e su sz o n a  częs tą  u p r a w ą  i w y o r y w a -  
n ie m kar to f l i  z i emia  j e s t  p o zb a w io na :  d la  tego t eż n a  
ka r to f l i s kach ,  żyta ,  n igdy s iać się niegodzi ;  lecz a b y  p r a ­
w d ę  z a ł o ż e n i a  T h a e r a  w yś le dz i ć ,  że ka r to f l e  mn ie j  j a k  
żyto,  wy c ią ga j ą  żyznośc i  z z iemi ,  n iech  kto na z u p e ł n i e  
r ó w n y m  g a t u n k u  rol i ,  zasadzi  w  j e d n y m  r o k u  k a r t o ­
fle,  w  d r u g im  zas ie je  j ę cz m ie ń ,  a n a  t ak ie j że  p r z e s t r z e ­
ni  w j e d n y m  r o k u  żyto,  a w d r ug im  jęczmień zasieje* 
a  p r z e k o n a  się,  iż w n a s t ę p n y n  p lon ie  w ięcej  żyznośc i  
w z iemi  p rzy  p ie rw sz e j  kolei  j a k  p rzy  d rug ie j  zas t anie;  
j eże l i  p rze to  k a r to f l e  mn ie j  j a k  żyto wyplen ia ją  z i emię ,  
a n ie r ó w n ie  więcej  w y d a ją  p lonu ,  j a s n ą  p rze to  j e s t  r z e ­
czą,  że p rzy  uprawne kar tof l i ,  n i e ods tę pu je  się .od d r u ­
giej zasady;  Co do s t o s u n k u  n a w o z u  do w y p le n i e n ia  
z a s t a n aw ia ją c  sic z kolei, nad t r zęc ią  zasadą:  w zg lę d em  
prędszej  r ep ro du kc j i :  dosyć  powiedz ieć ,  iż w y w ożą c  n a ­
woź p o d  kar to f l e  n a  w i o s n ę ,  już w  tym samym" r o k u  
p r zys pos ab ia my  sobie  m a t e r j a ł  d o  p r zy sz łe j  r e p r o d u k ­
cji) gdy p rz e c iw n ie  w yw o ż ą c  go pod oz iminy ,  w  n a s tę ­
p n y m  dop ie ro  r o k u ,  c i ągn ę l iby śmy  z niego korzyści" - 
d oda jm y do tego ,  że n aw ó z  w  czerw cu po s i e w ac h  j a ­
rzy n y  pod  oz iminy  w y w o żo n y ,  p r ze z  z by tn ią  f e r m e n t a ­
cją,  l ub  spa len ie ,  w ie le  ze swy ch  sub s tanc j i  ufraen: a  
p r ze ko n am y s i ę ,  żo u p r a w a  k a r t o f l i ,  n i ewą tp l iwi e  r e ­
p r o d u k c ją  p rzysp iesza .

N akon iec ,  co się tycze pe w no śc i  u r odza jów ,  który?, 
rodzaj  roś l iny ,  ną  każd ym gr unc ie ,  w  każdym kłi inącje - 
rown o  j a k  kar to f l e ,  i s ame p rzez  sic i przez p r z y sp o ­
sob ien ie  do j c ez m ie p ią  j  kon i czy ny ,  lepiej  n am  gapę?



wnia urodzaje? Gdybyśmy tego naw ozu, pod grochy, 
wyki, lub  jęczm ień użyli, to tych  urodzaj więcej od a t ­
mosfery, od deszczów i suszy, jak  od inilnyeh okolicz­
ności zależy, ja sn ą  prze to  jest  rzeczą, że pod wszyst- 
kicmi czterma względami, kartofle najlepiej tym celom 
odpowiadają, k tó re  na początku, jako  głów ne zasady 
ro ln ic tw a za łoży łem .

Zostaje teraz najgłów niejszy  autora  zarzut, że k a r to ­
fle na wódkę p rzepa lone , d la tego  że nie w raca ją  naw o­
zu, zagrażają ro ln ic tw u polskiem u upadkiem . Praw dą, 
iż w yw ar n iew raca  roli tego nawozu, k tóry kartofle 
Wyciągnęły, lecz czyliż niewraca więcej jak  kiedy żyto, 
lu b  inne zboże na targi wywieziemy, a słomę same 
grunlow'i zostawimy? Różne są jeszcze o pożywności w y­
w a ru  mniem ania: ta  stosuje się n iew ątp liw ie , do ilości 
wyciągniętego spirytusu; lecz przypuśćm y iż się w w y­
w arze  piąta część tylko pożywnych substancji z kartofli 
zostaje, eo jest s tosunek um iarkowany, zwłaszcza, gdy 
w yw ar dobrze użyfy same sieczkę pożywniejszą i uży­
teczniejszą -'cżyni, to jednakże  kartofle na spirytus p rze­
pa lone, więcej ziemi naw ozu w racają ,  jak  sama słom a 
która  się od zboża została. Jeżeli au to r  a r ty k u łu  m ó­
wi o takich gospodarstwach, w których kartofle po dw a 
i trzy razy w tern sainćm miejscu, a  bez swiez'ego n a ­
wozu sadzie zwykli, id o  tego wszystkie zebrane , na 
wódkę przepalają, to bez wątpienia  takie gospodar­
s tw a  coraz bardziej upadać muszą, lecz tam nie sama 
tylko upraw a kartofli, tylko nierozsądek gospodarza, 
wyciągającego antycypowany k ap ita ł  z ziemi, je s t  u p a d ­
ku gospodarstwa przyczyną, i ten sam skutek, jak i  ka r­
tofle sprawiają , sp raw iłby  każdy inny plon, wyciągnięty 
z lichwą z ziemi: k tó ra  nam niew raca  tylko p rocen ­
ta  jakie  na tura  us tanow iła :  a o ile w jednym  roku, więcej 
nad  te p rocenta  wyciągniemy, o ty łe  w następnych, oka­
że się. w kapita le , czyli w w ar to śc i  ziemi ubytku.

Przystępując do rozbioru  tw ierdzenia , o ile u p raw a  
kartofli na nizkie ceny zboża ma w p ły w u , postrzegam 
sprzeczność, k tóra  sama przez się, mylności tego tw ie r ­
dzenia dowodzi. Jeżeli upraw a kartofli zmniejsza p lo ­
ny zbożowe, toć w ed ług  założenia  au tora ,  powinno być 
te raz  mniej zboża w Polsce: a jeże l i  tylko obfitość sama, 
n a  wysokie lub nizkie ceny zboża ma w pływ ać , to mniej 
te raz  produkując powinniśmy mieć ceny wyższe; dla 
czegóż dzieje się przeciwnie? Oto dla tego, że ceny 
zboża w naszym kraju, bynajmniej od urodzaju  w P o l­
sce niezależą. Na potrzebę miejscową, mamy ilość wy- 
dostarczającą , stosunki przeto handlow e z ościennemi 
kra jam i, i u rodzaje  w tamtych, jedyn ie  na ceny zboża 
w p ływ ają .  Gdybyśmy idąc za radą  autora , upraw y 
kartofli na spirytusy zaniechali, i na  samem przepaleniu  
wódek z zboża ograniczyli się, mielibyśmy jednakże  w 
latach urodzajnych zawsze nizkie ceny: w latach nie­
urodzajnych mogłyby zaś podnieść się do tak n ieumiar- 
kowanej wysokości, że d la  zabezpieczenia  kraju  od 
g łodu ,  mogłoby praw odaw stw o uznać  potrzebę  zakaza- 
zania palenia wódek ze zboża; jak ieżby  z tąd w ynikły 
skutki.  Upadek rolników, miast, i rękodziclni,  i n ieroz­
łą c z n e  z głodem zaburzenia, jak tego w ostatnich 
la tach  w Anglji widzieliśmy przyk łady . Nie wysokie, 
lecz jednosta jne ,  um iarkowane ceny zboża, są dla do­
bra  ogółu  pożądane: i te tylko wszystkim interesom za­

równo dogodzić po trafią . Lecz gdyby naw et ceny zbo­
ża, bardziej jeszcze ja k  w la tach  poprzednich  spadły, 
czyliż d la  tego m ielibyśmy upraw ę kartofli ograniczać? 
T a  b łogosław iona  roślina ,  tyle w sobie zaw iera  w ła ­
sności już  odkrytych i jeszcze u ta jonych, że niemożna 
położyć granic, gdzie p rzem y sł  ludzki w przerabianiu 
korlofli za trzym ać się potrafi. Czyliż niemożciny wy­
rabiać z kartofli syropu, i uw olnić  sic choć w części od 
haraczu opłaconego zamorskim spekulan tom , którzy 
za kolonjatne tow ary , nic od nas w zam ian nie biorą? 
Czyliż przy rozszerzeniu  up raw y  kartofli, niemożemy 
oddać się chodow aniu  lepszego rodzaju  inw entarzy, i 
przez u ła tw ien ie  w łośc ianom  nabycia  mięsa, pokrzepić 
w nich te s iły , które w ed ług  zdania  au tora ,  używaniem 
kartofli nadw erężają ,  a jak  w łócznia  Achyllcsa, kartofle 
sameby goiły tę ranę ,  k tó rą  rodzajowi ludzkiem u za- 
dają.

Dotychczas jako  ro ln ik ,  u s i ło w a łem  przeciwko rolni­
kowi, upraw y kartofli b ronić , i poczytam  się rów nic  jak 
au to r  a r ty k u łu  za szczęśliwego, jeże li  uwagi moje, choć 
w części p rzy łożą  sio do w yjaśn ien ia  tak ważnej pod 
względem pomyślności naszej malcrji; teraz jako  oby­
watel,  s tawam  w  obronie  p raw  naszych, aby przemysł 
rolniczy od w m ieszania  się w ładzy  n iew łaściw ej zasło­
nić. P raw a  cywilne s tanow ią  pryw atne  między miesz­
kańcami stosunki; p raw a adm inis tracy jne , zaw iera ją  prze- j 
pisy tyczące się n iewątpliwego dobra  ogółu; pod jakim* 
że względem m ate r ja  o kartoflach do praw odaw stw a na­
leżeć m o że?  Gdyby kartofle b y ły  zdrow iu szkodliwe, 
na leżałoby  zupe łn ie  ich upraw y zakazać, lecz dla mnie­
manego zm niejszenia zb ioru  zboża tw ardego, zakazy­
wać up raw y  k a r to f l i , by łoby  to powiaty lepszą ziemią i 
od na tu ry  udarow anc , kosztem pośledniejszych zboga- 
cać. Zastraszającą w idz ia łbym  przed sobą przyszłość, 
gdybyśmy praw odaw stw u, k ierow anie  przemyslwToini- 
czego poruczyć mieli. D la  tego że gorzelnie wyniszczą 
bory, m ająż dystylłacji okowity z kartofli zakazać; toć 
sandom ierskiem u i krakowskiemu pozamykajmy fryszer- 
nic: toć szk lanne skasujmy huty: toć wszystkie parowe, 
drzewem pędzone poznośmy machiny; bo cóż bardziej bory 
nad te zak łady  niszczył Zakażmy w Litwie siania lnu: 
zakaźmy plantacji ty luniu  i s iewu roślin olejnych: bo 
te niezawodnie zbiorowi zboża szkodzą; lecz gdzież się 
w zakazach zatrzymamy ?

Jeżeli się ziści obawa au tora ,  że w krotce rra wód­
kę z kartofli nieznajdziem y kupca, sami rolnicy wejdą ; 
na inną  drogę; jeże li  sprzedaż d rzew a w iększe jak gorzcl- | 
nia przyniesie korzyści, sami gorzelnie  pozamykamy, i 
bory nasze w  lepszym porządku u trzym yw ać zacznie­
my: gdyż o in teresach ogółu  najlepiej radzi ogó ł,  lecz 
o p ryw atnych  każdy cz łow iek  po jedynczy  najlepiej 
radzi.

Zostawmy praw odaw stw u czuw anie  nad  bezpieczcib 
slw cm  osób i m ajątków naszych, leez wolność przemy­
słow ą zachowajmy dla siebie. O byw atel kaliski.

TEA TR. Dziś szósty raz opera Otello M urzyn  
necki.


